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Wąbrzeżme, czwartek dnia 16 lutego 1939 


Ostatnia droga Ojca Św. 


MIASTO WATYKAŃSKIE, Z brza- wpuszczenia ludu rzymskiego do kapli- 
skiem dnia rozpoczęły się w pałacu pon cy, której triumfalne obicia i ozdoby, 
tyfikalnm 1-sze obrzędy żałobne, Cia- pod którymi miał ten sam lud wraz z 
ło Ojca św. przybrano w białe szaty Ojcem św. obchodzić 10-letnią rocznicę 
ceremonialne. Głowa nakryta białą piu- | najbardziej historycznego dzieła Jego 
ską, na której umieszczona jest wysoka | Pontyfikatu, jakim był konkordat z Wio 
infuła, biskupia. Ciało Papieża położono | 
na noszach, spowitych czarnym suknem 
ze złotym szlakiem i zniesiono po scho- |jone są jedną żałobną myślą, że Ojciec 
dach do sali tronowej, gdzie procesja 'św. nie dożył tej rocznicy. Przypominają 
żałobna zatrzymała się w milczeniu pa- |sobie, że w wigilię Bożego Narodzenia 
rę chwil. Po kilku minutach procesja Ojciec św. mówił, że oddałby życie swo- 
ruszyła do Bazyliki św. Piotra, gdzie w je, gdyby uroczystości te stały się po- 
olbrzymiej kaplicy Najświętszego sakra jczątkiem szczerej zgody między Kościo- 
mentu wzniesiony już był katafalk. Gwar łem i państwem. 
dia papieska zaciągnęła straż i podczas Flagi opuszczone na znak żałoby do 
gdy z wyciąśniętymi mieczami otoczyła pół masztu nad Rzymem, Ciężka żałoba 
katafalk, odbywały się przygotowania do |okryła Wieczne Miasto. 


Umysły wszystkich obecnych przepo- 


Złożenie zwłok 


„Piusa XI 


Przygotowania 


do Gonclawe 
CITA DEL VATICANO. Wczoraj 


chami, zastąpiły czarne żałobne odbicia. |rano zebrała się w sali konsystorza ge- 


neralna kongregacja kardynołów, w któ 
rej wziął m. in. udział przybyły wczoraj 
do Rzymu Prymas Polski ks, kardynał 
Hlond. 


Kongregacja mianowała komisję we- 
ryfikacyjną, która zajmie się badaniem 
tytułów i nazwisk członków conclave o- 
raz personelu pomocniczego, dopuszczo- 
nego do conclave. W skład komisji we- 
ryfikacyjnej wchodzą kardynałowie: 

Tedenschini, Pizzardo i Joro. 


il Rok 21 


Czy Veto Mussoliniego 
przeciw wyborowi Papieża 
nie Włocha? 


LONDYN. W tutejszych kołach dy- 
plomatycznych obiegają pogioski, popar 
te relacjam z Kzymu, że szei rządu 
wioskiego, Mussolini, siedzi z wielką u- 
wagą nastroje, panujące w kołach wa- 
tykańskich w związku z wyborem nowe- 
go papieża. Według tych pogłosek, Mus- 
solini zamierza wniesć veto w razie wy- 
boru kardynała nie Włocha. 

Prawo veta, przysługujące panują- 
cym, względnie szełom rządów państw 
katolickich przy wyborze papieża, zo- 
stało ostatecznie zniesione przez papie- 
ża Piusa 10-go. Po raz ostatni wniósł je 
na conclave w roku 1902, po zgonie pa- 
pieża Leona 13-go, kardynał Puzyna w 
imieniu cesarza Franciszka Józefa. Au- 
stria zagroziła wówczas niedomuszcze- 
niem do wyboru kard. Rampolli, znane- 
go ze swych sympatii. 

Kardynał Rampolla zastrzegł się 
przeciwko mieszaniu się czynników 
świeckich do spraw kościelnych, jednak- 
że oświadczył z góry, że wyboru nie 
przyjmie. Conclave wybrało wówczas 
kardynała Józefa Sarto, który panował 
pod imieniem Piusa 10-go. 


w podziemiach bazyliki św. Piotra | 


CITTA DEL VATICONO. Wczoraj 
o godzinie 16,00 odbyła się w bazylice 
św. Piotra w Rzymie uroczytsość pogrze 
bu Piusa 11-go. Na pogrzeb ten zapro- 
szenie otrzymali członkowie korpusu dy- 
plomatycznego, akredytowanego przy 
przy Stolicy Apostolskiej, patrycjat 
rzymski oraz grupa młodzieży z Dessio, 
miasta, gdzie urodził się Papież. 


W chwili rozpoczęcia się pogrzebu, 
bazylika została zamknięta. Trumnę ze 
zwłokami Ojca św. gwardziści papiescy 
przenieśli na swych barkach z kaplicy 
Najświętszego Sakramentu przed ołtarz 
główny, otoczony dwoma szeregami gwar 
dii papieskiej. Na czele pochodu żałob- 
nego, kroczącego główną nawą, niesio- 
no krzyż, za którym szedł chór alumnów 
seminarium watykańskiego, śpiewając 
„Miserere'. Następnie kroczyła kapituła 
bazyliki. Trumnę otaczali kardynałowie 
i prałaci, 


Po odprawieniu absolucyj u stóp 
Zmarłego złożono jego życiorys, spisa- 
ny na pergaminie i zamknięty w podłuż- 
nej skrzynce ołowianej. Następnie zam- 
knięto trzy trumny, w których spoczy- 
wają zwłoki Ojca Świętego. Trumny za- 
pieczętowano herbami Piusa 11-go, kar- 
dynała - camerlenga, oraz mistrza dwo- 
ru papieskiego. 


Z kolei odczytano akt zamknięcia tru 
mień oraz życiorys Papieża. Życiorys 
ten, spisany w języku łacińskim, mówi 
o głównych dziełach Piusa 11-go, pod- 
kreśla jego akcję misyjną oraz rozwój 
stosunków Watykanu z poszczególnymi 
państwami ze specjalnym  uwzględnie- 
niem układów koncyliacyjnych, zawar- 
tych przez Stolicę Apostolską z Włocha- 
mi. Do pierwszej trumny włożono po- 
nadto monety watykańskie z czasów Piu- 
sa 11-go. 


Po nabożeństwie przeniesiono trum- 
nę do grot watykańskich, znajdujących 
się w północnej części bazyliki św. Pio- 
tra. Groty te posiadają dwa wejścia jed- 
no po wschodniej, a drugie po zachod- 
niej stronie grobu św, Piotra. Podziemia 
stanowią kompleks pomieszczeń i kory- 


tarzy, które częściowo odpowiadają na- 
wom starodawnego kościoła św. Piotra. 


Doczesne szczątki Piusa 11-go pocho 
wano zgodnie z testamentem zamrłego 
Papieża, w nawie południowej w pobli- | 
żu grobu Piusa 10-go. 


ETATE E EEE WORA VE RZE W R ZOE EAEE A E CEES 


, Uciekinierzy z armii katalońskiej 


Klęska list 


w wyborach wiejskich w Wielkopolsce 


Dnia 12 lutego 1939 roku odbyły się 
wybory do rad gromadzkich na terenie 
województwa poznańskiego w powia- 
tach: obornickim, gnieźnieńskim, śrem- 
skim, szamotulskim i wrzesińskim. 

Wyniki wyborów w tych ośmiu po- 
wiatach przedstawiają się jak następuje: 

1) Lista Gospodarcza OZN i innych u- 
grupowań gospodarczych zawodo- 


przekraczają 


Podziękowanie Watykanu 


dla armi polskiej 

WARSZAWA. P. Marszałek Edward P. Marszałek Edward Śmigły - Rydz 
Śmigły - Rydz otrzymał następującą de- Warszawa 
peszę: Wyrażam moją głęboką wdzięczność 
tak dla p. Marszałka, jak i dla calej 
armii polskiej za wzięcie udziału w żało 
bie kościoła katolickiego. 

(—) Kardynał Pacelli, Camerlengo 


Koniec żałoby 
w sobotę 


WARSZAWA. Uroczystości żałob- 
ne w Polsce zostaną zakończone w sobo- 
tę 18 bm o godzinie 10 rano uroczystym 
nabożeństwem w katedrze św. Jana, 

Wstrzymanie się od publicznych 
baw karnawałowych obowiązuje do 
dziny 12 w poł. 18 bm. 

Ministerstwo Oświaty zarządziło, a- 
by dzień 18 bm (sobota) był wolny od na 
uki we wszystkich szkołach. Młodzież 
w dniu tym weźmie udział w nabożeń- 
stwach żałobnych za duszę Ojca św. 


PA PB Mowa min. Becka 


PORZE a aN WARSZAWA. Minister spraw zagra 
nicznych Beck, wygłosi dnia 18 lutego o 
godzinie 11,00 na posiedzeniu komisji 
spraw zagranicznych Sejmu expose o po- 
lityce zagranicznej Polski. 


Wojska republikańskie 
niszczą mosty 
BARCELONA. Korespondent Hawa- 


sa donosi, że hiszpańskie wojska repu- 


za- 


partyjnych 


wych o charakterze 
— 6.191 mandatów. 


apolitycznym 


2) Stronnictwo Ludowe — 1.331 mand. blikańskie wysadziły w powietrze wszy 
3) Str. Narodowe —- 932 mandatów. |stkie mosty na linii kolejowej z Barce- 
4) Str. Pracy — 739 mandatów. lony do granicy francuskiej, 
5) PPS. — 42 mandaty, Wobec tego ruch na tym odcinku 
6) Inni i mniejszości narodowe — 965 nie będzie mógł być wznowiony przed 
mandatów. upływem miesiąca. 
—— © — 


Rekord szybkości 


„GŁ 


o s“ 


Ostatnio pisma amerykańskie przy-|no ilość wygranych, zwłaszcza średnich 


niosły wiadomość, że w Buffalo podczas 
próbnego lotu samolotu pościgowego 
„Curtiss Hawk” osiągnięto nieprawdo- 
podobną wprost szybkość 920 km na go- 
dzinę. Stanowi to światowy rekord szyb- 
kości dla samolotów pościgowych. 

Dotychczasowy rekord szybkości dla 
samolotu wynosił 611 km a dla hydro- 
planu 710 km na godzinę. 

Niedawno samolot włoski 3-motoro- 
wy typu „Savoia - Marcetti ustalił nowy 
światowy rekord szybkości na trasie 
2000 km z ładunkiem 10-tonowym. Lot 
trwał 6 godziny, przyczym aparat osiąg- 
nął przeciętną szybkość 331 km na g9- 
dzinę. 


Ostatni rekord szybkości samochodu 


| 575 | : $ Lh 
wynosił 575 km na godzinę, motocyklu 
279 km, lokomotywy 265 km, pociągu 175 
km, motorówki 210 km, rowerzysty w 
jeździe na torze za motorem 125 km, naj 
godzinę. 


Najszybszym okrętem jest 
francuskich okrętów, który robi 85 km 
na godzinę. 

Murzyn Ovens przebiegł na Olimpia- 
dzie w Berlinie 100 mtr w 10,2 sekun- 
dach. Oznacza to przeszło 36 km na go- 
dzinę. 

Rekordowe szybkości osiągają ptaki i 
zwierzęta. Gołąb leci z szybkością 70 
km na godzinę, niektóre ptaki przelotne 
osiągają 144 km, a „rekord ptasi” wy- 
nosi ponoć 330 km. 


Koń i jeleń ustanowiły „rekord" 
130 km na godzinę, zając 50 km. 


A oto rekordy szybkości z innej dzie- 
dziny. Jeden ze stałych, wiernych „gra- 
czy loteryjnych,, natychmiast po otrzy- 
maniu pensji goni do kolektury i kupuje 
los na Loterię Klasową. 

A w 43-ej Loterii osiąśnął on jeszcze 
inny rekord szybkości. Już bowiem w 
pierwszej klasie wygrał na  „piątkę” 
wcale pokaźną sumę, kupił natychmiast 
po otrzymaniu wiadomości o wygranej 
nowy cały los i wygrał znowu wielką 
sumę w czwartej klasie tej Loterii. 


Zdaje się, że w najbliższym czasie 
będziemy mieli więcej takich rekordzi- 
stów, gdyż dnia 23 lutego rozpoczyna 
się ciągnienie 44-ej Loterii Klasowej, 
która daje duże szanse wygrania. 

W 44-ej Loterii Klasowej zwiększo- 


Kto z papieży zasiadł 
najdłużej na Stolicy Piotra 


„Nie dożyjesz lat Piotra '. Oto słowa 
ceremoniatu, powstarzane przy korona- 
cji każdego z papieży. Do tej pory spraw 
dzają się, gdyż żaden z papieży nie za- 
siadł 33 lata na Stolicy Apostolskiej. 

Tyle bowiem lat był papieżem świę- 
ty Piotr, 

Pius 9-ty rządził Kościołem prawie 
32 lata (1846 — 1878), papież Leon 13-ty 
przeszło 25 lat (1878 — 1903). Przesla- 
dowany przez Napoleona papież Pius 
7-my 23 lata (1800 — 1823). Lrzynastu 
tylko papieży panowało dłużej niż i7 
lat, Ojciec św. Pius 11-ty panował lat 16. 


19 lat morskiego oddechu 


LU TY 1939 rok — to 19-ta rocz- 
nica odzyskania przez Polskę dostępu 
do morza. A jednocześnie było to święto 
naszej Marynarki Wojennej. 

Serca uczucia wypełniają, miłość do 
morza rośnie z rokiem każdym. Wszyscy 
dosłownie wszyscy, kochamy nasze morze 
i naszą marynarkę. Mówią o tym — jak- 
że wyraźnie — owe burzliwe oklaski, ja- 
kimi społeczeństwo polskie wita każde 
pojawienie się oddziałów marynarki wo- 
jennej na rewiach, mówią o nich tłumy 
przybyszów z całej Polski, ściągających 
rokrocznie do Gdyni — na „Święto Mo- 
rza 


Naszego stosunku do morza nie może 
jednak wyczerpać wyłącznie sentyment. 
Miłość morza — jak każda zresztą mi- 
łość — wkłada na nas obowiązek pozy- 


jeden z | 


i mniejszych i we wszystkich klasach u- 


i 20.090 złotych, gdy w poprzedniej Lo-| zawdzięcza — jak 


terii wynosiły one 5 i 20.000 złotych. 


Rzeźba słynnego przewodnika i gawędziarza ta 


Powstała w Ameryce — ale przyda-, 
tyle innych rzeczy na 
świecie — przypadkowi i inicjatywie. 


WA pz 


kiego Sabały na pomniku Chałubińskiego 


trz 


dłuta art, rzeźb Malborczyka, 


11 przykazań Niemców 
w Polsce 


Donosiliśmy już, że Jungdeutsche 
Partei prowadzi wśród Niemców w Pol- 
sce bardzo żywą propagandę, zmierza- 
jącą z jednej strony do wzmocnienia 
wśród Niemców w Polsce poczucia przy 
należności do niemieckiej wspólnoty na- 
rodowej, z drugiej do regermanizacji ży- 
wiołu częściowego lub całkowicie już 
spolonizowanego. 


W rozsyłanych okólnikach partia 
młodoniemiecka w odpowiedzi na pyta- 
nie „kto jest Niemcem” formułuje na- 
stępujących 11 przykazań dla Niemców 
w Polsce: 


Jeżeli chcesz wykazać, że jesteś 
|Niemcem winieneś: 
1) utrzymywać kontakl towarzyski 


przede wszystkim — a najlepiej zas tyl- 


'zawsze ze swoich osiąśnięć i że Ty na- 
I z . . . , 

|rażasz honor niemiecki na szwank, nie 
|uzyskując z lenistwa takich samych wy- 


ników pracy jak Twoi współrodacy, 


6) pamiętać o tym, że wobec obcych 
jestes zawsze reprezentaniein niemczyz- 
ny 1 że wszystko dobre 1 zie, co zdzia- 
iasz, spada na karb caiej ojczyzny, 


7) dokiadać starań, by pieniądz Twój 
szedi do rąk niemieckich, Dy Ooszczędnos- 
ci znalaziy się w pankacn i spofazieinach 

miemieckich, ktore dadzą \1 ten sam 
proceni, co inne banki, a które pieniądz 
iwoj rozprowadzą dalej między Niem- 
ców, rich 

8) być zawsze gotowym do ponosze- 
nia otiar na rzecz lwej wspoinoty loso- 
wej i pamiętać o tym, że sam jeden nic 


A było to tak: W expresie, dążącym 


stalono t. zw. „dzienne wygrane” na 10|ła by się i gdzie indziej! Początek swój z Nowego Jorku do Los angeios powstał 


pomięazy konauktorem 1 jednym z pä- 


'sazerow spor. kowod sporu byi biacny 


i przy sposojnym poiraktowaniu go przez 
Siroiiy zainteresowane nie byi by nigdy 
urosi do zaiargu, ktorego rozstrzyguię- 
ciem zajmowac się musiat sąd. 

źajsciu temu między pasażerem i 
konduktorem pociągu przysiuchiwał się 
pewien protesor, psycholog, Po powrocie 
do domu, psychoiog zaczął się zastłana- 
wiać nad tysiącem podobnych wypadków, 
które dla braku opanowania przeradza- 
ją się w konilikty, utrudniające życie. 

Realny umysł amerykańskiego uczo- 
nego nie poprzestał na tym. W kilka ty- 
godni później powstała szkoła taktu. U- 
czniowie tej szkoły odtwarzają sceny do 
tej, jaką zaoberwował profesor, podob- 
nie i żywym słowem i gestem uczą się, 
jak należy zochowywać się w najcodzien 
niejszych wypadkach, by nie utrudniać 
sobie życia i innym. Profesor otrzymuje 
codziennie z całego kraju stosy listów 
ze szczegółowym opisem drobnych co- 
dziennych zajść z prośbą o radę, jak w 
takich wypadkach należy postępować 
Inicjatywa uczonego trafiła na podatny 
grunt. 


Aresztowanie dziennikarzy 
niemieckich we Fraucji 


PARYŻ. Duże wrażenie i zaintereso- 
wanie wzbudziio aresztowanie koresp. 
paryskiego „Boersen Łt$ . redaktora i 
jego mafzonki, będącej również dzien- 
nikarką, oraz korespondenta poryskiego 
„Deutsche Alig. Ztg. p. Hacka. 

W kołach dziennikarskich krąży po- 
głoska, że poza tymi aresztowaniami do 
konane zostały rownież rewizje u kilku 
innych dziennikarzy niemieckich w Pa- 
ryżu. 

Prasa paryska, która zachowuje da- 
leko idącą dyskrecję na ten temat, przy- 
tacza jednakże, że aresztowania, rewizje 
oraz wydalenie w ostatnich dniach 26 
obywateli niemieckich z Poryża pozosta 
ją w związku z aresztowaniem w Stras- 
burgu przewódcy autonomistów  alzac- 
kich Roosa, który miał pozostawać w kon 
takcie i współpracować w swej akcji po- 
litycznej z aresztowanym koresponden- 
tem paryskim „Boersen Ztg.' 

Sprawa Roosa, która również trak- 


ko i wyłącznie — z Niemcami, gdyż w bys nie znaczył, gayby za lobą nie sta- |towana jest z dużą dyskrecją przez pra 


ten sposób umacniasz więzy przynależ- 
ności do niemczyzny wsród słabych i 
chwiejnych. 


2) popierać gospodarczo w pierw- 
szym rzędzie Niemcow, uwzględniać zaś 
innych aryjczyków tylko wtedy, gdy 
Niemca nie ma na miejscu, 


3) angażować do swojego przedsię- 
biorstwa tylko Niemców, innych zaś a- 
ryjczyków tyiko w tym wypadku, gdy 
nie ma na miejscu Niemca, 


4) nie zapominać o tym, że żydostwo 
wypowiedziaio Niemcom walkę o smierć 
i zycie, i że wspoipracując z żydami i 
popierając ich, wspoipracujesz nad po- 
gnębieniem niemczyzny, 


5) pamiętać o tym, że Niemiec słynął 


tywnej, realnej pracy nad pomnożeniem 
morskiego dorobku Polski, Tylko całko- 
wite wypełnienie tego obowiązku może 
być dowodem, że owa miłość morza ma 
wartość rzeczywistą, że nie jest jedynie 
pięknym, ale czczym wzruszeniem. 
Dotychczasowe nasze spore już osiąg- 
nięcia, nie powinny wpłynąć na osłabie- 
nie tempa pracy. Przeciwnie, winny być 
podnietą do dalszych wysiłków i poczy- 
nań. To też w rocznicę powrotu morza 
do Polski — nie zapominając o wspania 


łym rozwoju Gdyni, największego dziś | 


portu na Bałtyku, w roku 1937 bowiem, 
ruch statków handlowych wyniósł 5,6 
milionów ton rej. netto, nie zapominając, 
że polska bandera dociera w stałej ko- 
munikacji do Ameryki Północnej i Po- 


ja zwarta spoiecznosc niemiecka, 


9) być zawsze gotowym do pracy i 
świadczeń pieniężnych oraz osobistych 
zwiaszcza wtedy, gdy zachodzi tego po- 
trzeba: jeżeli bowiem wszyscy będą owia 
ni tym samym duchem gotowosci pono- 
szenia ołiar, to i nawet najsłabsza grupa 
ludzi będzie zdolna utrzymać się na po- 
nri 


| 10) zawsze otwarcie i dumnie przyz- 
|nawać się do [wej narodowości, gdyż 
|tylko wtedy i Ciebie i Twoich wspótro- 
'daków będą inni szanowali, 


11) nie zapominać wreszcie o tym, 
że Twoje miejsce jest w organizacjach 
niemieckich, 


|kierujemy do tego wszystkiego, co jesz- 
leczę stworzyć musimy, by stać się napraw 
dę państwem morskim, 


A ma to dla nas wielkie znaczenie. 
(Zbyt dobrze z tego zdajemy sobie spra- 
wę, by trzeba było przytaczać tu cyfrowe 
juzasadnienia i zagłębiać się w uczone 
| wywody. 


To też w dniu święta polskiej mary- 
narki wojennej każdy z nas zastanowić 
|się powinien nad dzisiejszym stanem na 
szej obronności na Bałtyku i przyszłoś- 
cią naszych w tej dziedzinie poczynań. 

Jeśli bowiem chodzi o Polskę, t 
sprawa obrony nie tylko wybrzeża, ale i 
naszych morskich dróg komunikacyj- 
nych posiada specjalny wyraz. 77,9 pro- 
|cent naszego obrotu z zagranicą odbywa 
[się drogą morską — niestety z tego tyl- 
ko 10 procent pod polską banderą. Na- 


o 


sę, dotychczas nie jest bliżej wyjaśniona. 
Roos po aresztowaniu przewieziony 
został do Nancy, co dało powód do wnio 
sku, że aresztowanie jego nastąpiło nie 
tylko na tle jego działalności politycznej, 
ale musiało posiadać związek ze sprawa- 
mi wojskowymi, ponieważ w Nancy znaj 
duje się sąd wojskowy, któremu podle- 
| gają wszystkie sprawy o szpiegostwo na 
|terenie wschodnim Francji. 
| Ross jednak ma być odstawiony z 
ij 
powrotem do Strasburga, co komento- 
wane jest jako zapowiedź, że proces 
Roosa będzie miał charakter tylko poli- 
tyczny, a nie wojskowy i że nie będzie 
on oskarżony o współpracę z zagranicz- 
„nymi czynnikami wojskowymi, lecz tyl- 
|ko o działalność kwalifikowaną jako 
|zdrada stanu. 


zarówno w stosunku do marynarki wo- 
jennej, jak i handlowej. 

| Chociaż bowiem polska marynarka 
wojenna — o niej dziś tylko będzie mo- 
'wa, — poszczycić się już może chlubny- 
| mi osiągnięciami — nie mogą one jednak 
iw żadnym razie zaspokoić naszych am- 
bicyj i potrzeb. 


ji 
| 


Na szczęście jednak społeczeństwo 
polskie dobrze to rozumie. Docenia zna- 
czenie morza w życiu państwa i narodu. 
Udowadnia to zaś — właśnie tak, jak 
powinno, nie tylko słowem i sercem, ale 
li czynem. Świadczą o tym owe ponad 8 
milionów złotych zebranych dobrowolnie 
na Fundusz Obrony Morskiej, 


I świadczyć otym będzie pol 
ski okręt podwodny „ORZEŁ”, zbudo- 
wany w Holandii, „ORZEŁ'” został prze- 
cież zakupiony ze składek i ofiar społe- 


łudniowej, Afryki i Azji — myśli naszelkłada to na nas poważne obowiązki. I to czeństwa na F, O. M. 


Z Porm orz Æ 


BYDGOSZCZ. 


© Powiesił się aby nie płacić alimen- 
tów. W lesie pod Markowicami w pow. 
bydgoskim znaleziono wisielca — An- 
drzeja Kowalskiego. 


Desperat zotawszy ojcem  nieślub- 
nego dziecka, zaproponował matce pew- 
ne odszkodowanie, którego ona nie przy 
jęła grożąc skargą o wyższą sumę, 

Kobieta ta, jakkolwiek niezomężna 
jest matką siódmego już  nieslubnego 
dziecka. 

Obawa przed skargą alimentacyjną 
stała się bezpośrednim powodem samo- 
bójstwa Kowalskiego. 


© Pożar, W Wudzyniu pod Bydgosz- 
czą wybuchł groźny pożar w zabudowa- 
niach rolnika Pawła Szumińskiego. Pod- 
sycany silnym wiatrem ogień strawił 2 
stodoły, obory oraz zabudowania gospo- 
darcze z inwentarzem martwym, 


W  oborach spłonęło żywcem 
krów. Straty wynoszą około 25 tys, zł. 
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@ W Szubinie na tle sporu majątko- 
wego zabity został 34-letni dzierżawca 
majątku probostwa szubińskiego, rolnik 
Józef Klinowski. Do Klinowskiego przy 
był jego szwagier Kazimierz Walla, do- 
magając się spłaty majątkowej. W cza- 
sie sporu doszło do bójki, przy czym 
Walla tak silnie uderzył laską w glowę 
Klinowskiego, że ten zmarł po godzinie 
w szpitalu szubińskim. 


SKARSZEWY. 


© Bójka w restauracji. Przed kilku 
dniami w jednej z miejscowych restau- 
racji, w której odbywało się t. zw. 
„wieprzobicie', doszło do sprzeczki a 
następnie do bójki pomiędzy bawiącymi 
tam gośćmi, W wyniku bójki niejaki Las- 
kowski pchnięty został ze schodów tak 
nieszczęśliwie, że stracił przytomność. 
W groźnym stanie przewieziono go do 
szpitala w Kościerzynie, gdzie trudem 
zdołano mu uratować życie. Sprawą za- 
jął się prokurator. 


Z całej Polski 


POZNAŃ. 
A Znalazł 1640 złotych. Na drodze 
Dobrojewo — Pinin listónosz Kaczma- 


w  Ostrorogu 
1.640 zło- 


rek z agencji pocztowej 
znalazł kopertę zawierajcą 
tych gotówką. 

Kaczmarek zwrócił pieniądze właści- 
cielowi, nie otrzymawszy żadnego wy- 
nagrodzenia. 


MOGILNO. 


A Krew mrożący wypadek przy pra- 
cy. Straszny w skutkach wypadek wy- 
darzył się w zagrodzie rolnika Matu- 
szewskiego w miejscowości Mokre pow. 
mogileńskiego. 


é 


Podczas młócenia zboża zajęty był 
poprzedzane konie parobek Niewiadom 
ski. Wymieniony zawołał w czasie peł- 
nego biegu młockarni do pomocy swego, 
opodal stojącego 16-letniego brata. Ten 
biegnąc nieostrożnie, wpadł na będący 
w ruchu wał, który go momentalnie po- 
chwycił i owinął cały korpus parobka. 
W rezultacie wał zdarł jego ubranie. 
wyrwał klatkę piersiową i brzuch. W sta 
nie bardzo ciężkim odstawiono nieszczę- 
śliwego parobka do szpitala powiatowe- 
go w Strzelnie, gdzie walczy ze śmiercią. 


KOBRYŃ. 


A 30 osób zatruło się mięsem. Na u- 
czcie weselnej, wyprawianej przez Ma- 
rię Dubienko ze wsi Petki, pow. kobryń- 
skiego, zachorowało z objawami zatru- 
cia 30 osób po spożyciu mięsa, Stan 4 
osób jest bardzo ciężki. Mięso, zakupio- 
ne u żydów, było nieświeże. 


TUREK. 


A Niesłychana profonacja zwłok. W 
Turku miała miejsce niesłychana prola- 
nacja zwłok, Nieujawniony do tej pory 


dobył trumnę ze zwłokami Scibora Lud- 
wika, pochowanego 1 lutego, ściągając 
z trupa ubranie, skarpetki i obuwie. 


ŁUCK. 


A Bociany już przylatują. W Łucku 
i okolicy zauważono klucze powracają- 
cych bocianów. W kilku wsiach na Woły 
niu bociany przystąpiły już do odbudo- 
wy gniazd. Podobnego zjawiska nie no- 
towano od roku 1912. 


JASŁO. 


A Nie dał kredytu na wódkę — zo- 
stał pobity. Właściciel restauracji w Ja- 
śle, p. Grec, został pobity do nieprzy- 
tomności przez kilku podpitych pracow- 
ników (niestety P. W. P., ponieważ od- 
mówił im kredytu na wódkę. 


Trzydniow 


Trzydniowy silny sztorm, jaki pa- 
nował na Bałtyku i wybrzeżu przeszedł 
znacznie spokojniej niż początkowo przy 
puszczano. 

Regularna żegluga nie ucierpiała. 
Większe statki wyszły wszystkie w mo- 
rze. 
Na mierzei Helskiej sztorm wyrządził 
w drzewostanie znaczne szkody. Wyso- 
ka fala spiętrzyła wody w rzeczce Pra- 
śnicy, które wylały na okoliczne łąki, 

Na morzu fala sięgała wysokości 3 
metrów. Statki które sztorm zastał na 
pełnym morzu. co chwila były zalewane 
zwałami spiętrzonych fal. 


sprawca w nocy z dnia 6 na 7 lutego wy | 


ies procent, a wypadków 


} 


Ze swiata 
| BERLIN. 


Przyczyny katastrof samochodo- 
|wych. Jak podaje prasa niemiecka, przy- 
czyną zastraszającej liczby katastrof sa- 
mochodowych, jakie w ostatnich miesią- 
cach wydarzyły się na niemieckich auto- 
stradach, jest znużenie szołerów wywo- 
łane przemęczeniem. Szoferzy niemieccy 
|pracują często ponad 12 godzin na dobę. 


Liczba katastrof komunikacyjnych 
wzrosła o 12 procent. W ostatnim kwar- 
tale 1938 roku wydarzyło się jedynie na 
drogach nodreńsko - westfalskich 9.171 
nieszczęśliwych wypadków, z czego 294 
śmiertelnych, Oznacza to w porównaniu 
z tym samym okresem roku ub. wzrost o 
śmiertelnych 
nawet o 13,4 procent. 


y huraśan 


na Bałtyku 


Rybacy na mierzei Helskiej w nie- 
których bardziej zagrożonych punktach 
czuwali przez dwa dni z workami pias- 
ku, by w razie niebezpieczeństwa zabez- 
pieczyć brzegi wąskich pasm półwyspu. 


Nawet w zatoce Puckiej fala dchodzi- 
ła do 2 metrów. 


W Gdyni wichura najwyższe swe na 
silenia miała w niedzielę wieczorem. 


Nieomal na każdym domu anteny są 
pozrywane. W porcie gdyńskim, jedynie 
jeden bunkrowiec uderzył o nadbrzeże, 
przy czym uszkodzony został dziób. 


Nowy rząd słowacki, mianowany ostatnio przez Prezydenta dr. Hachę, 


7 wagonów z węglem uległo rozbiciu 


Katastrofa pociągu towar. 
na linii Warszawa Toruń 


W poniedziałek we wczesnych godzi- 
nach rannych, na szlaku kolejowym 
Czerniewice — Chodecz, w pobliżu Wio- 
cławka, wskutek ukręcenia się osi przy 
jednym z wagonów pociągu towarowego, 
zdążającego z Warszawy, wydarzyła się 
katastrofa kolejowa, która na szczęście 
nie pociągnęła ofiar w ludziach. 

Z powodu wyżej wymienionego fak- 


tu, pociąg wykoleił się, przy czym 7 wa- 
gonów, wypełnionych węglem, ulegio 
rozbiciu. 

Oba główne tory kolejowe zawalone 
zostały węglem i zatarasowane wykole- 
jonymi wagonami. Spowodowało to kil- 
kugodzinną przerwę w ruchu na linii To- 
ruń — Warszawa. 


3 tajem 'icze wybuchy na okręcie 


LONDYN, Przeszło 100 detektywów 
Scotland Yardu przeprowadziło szcze- 
śółową rewizję wszystkich uczestników 
irlandzkiej wycieczki, która przybyła do 
Londynu na mecz rugby Anglia - Irlan- 
dia, Aresztowano 7 osób. 

Przyczyną tych zarządzeń był wy- 


buch 3 bomb na pokładzie statku „Saint 
David", którym wycieczka przybyła do 
Anglii, 

W czasie meczu policjanci prześląda 
li walizki i paczki osób, wchodzących na 
boisko, 


„Orzeł“ pojedzie 
do Ameryki 


Nowopoświęcony krążownik 
„ORZEŁ uda się latem do 
na wystawę do Nowego Jorku 


podw. 
Ameryki 


Będzie to pierwsza podróż polskiego 
okrętu wojennego przez Atlantyk. 

Na wystawę uda się także harcerski 
szkuner „Zawisza Czarny". 


„Sęp przybędzie w 
sierpniu do Gdyni 


O. R. P. „SEP“, siostrzany okręt 
podwodny „ORŁA“, przybędzie do Gdy 
ni już w sierpniu 1939 roku, ORP. „Sęp 
budowany jest w stoczni holenderskiej 
Droog Dock Mij w Rotterdamie. 


Inż. Ą. Doboszyński 
zwolniony z więzienia 

na urlop zdrowotny 
SIEDLCE. W sobotę, 11 lulego w go- 


dzinach po południowych, opuscit więzie 
nie w Siedlcach inż. Adam Doboszyński, 
zwolniony na 6-miesięczny urlop zdro- 
wotny, 

Inż. Doboszyński opuścił więzienie w 
towarzystwie jednego ze swych obroń- 
ców mec. Stypułkowskiego, udając się 
do jednej z miejscowości kuracyjnych. 

Inż. Doboszyński został zwolniony na 
podstawie świadectwa lekarskiego, 
stwierdzającego zagrożenie płuc wskutek 
dawniej przebytych chorób, zaostrzone- 
go pobytem w nienormalnych warun- 
kach. 


Znaleziono 
kładnicę pocisków 


CAMBRAI. W Cambrai odkryto w 
środku miasta olbrzymi skład pocisków 
artyleryjskich, zakopanych w czasie woj 
ny światowej przez cofające się oddzialy 
wojsk niemieckich. Obliczają, że skład 
zawiera k. 70 ton pocisków i granatów. 


Krwawe zaburzenia 
LONDYN. „Daily Telegraph" dono- 


si z Kalkuty o zaburzeniach pomiędzy 
ludnością hinduską a ludnością muzuł- 
mańską. Podczas tych zaburzeń 20 osób 
miało ponieść śmierć, a 150 doznało lżej- 
szych lub cięższych obrażeń. 


Ćyklon spustoszył 
wyspę Angeche 


LONDYN. Reuter donosi, że cyklon 
spustoszył wyspę Angeche (123 km na 
południowy zachód od Mozambiku). 


Wszystkie domy na wyspie są uszko- 
dzone, a jedna wioska jest calkowicie 
zniszczona. Według dotychczasowych 
doniesień, zginęło 2 Europejczyków i 
wielu krajowców. 

Posuwający się cyklon przewrócił w 
porcie Mozambiku mały statek. 3 kra- 
jowców utonęło. 


Wielka katastrofa 
w Afryce 


KAPSZTAT. W pobliżu stacji Daljo- 
sephat w odległości 80 km od Kapszta- 
tu wydarzyła się wielka katastroła ko- 
lejowa, która pociągnęła za sobą wiele 
ofiar ludzkich. Szczegółów brak. 


Złóż „DAR” 
na pomoc zimową 


' Służąca powieściopisarką 


Napisała książkę w godzinach 
„wychodnego* 


Nie | ma w Życiu sytuacji tak bezna- 
„z których by ambicja i upór 
iety nie znalazły wyjścia. 
Przykładem tego jest życie Sally Salmi- 
nen i historia jej powieści p. t. „Katri- 
na“, ostatnio tak głośnej w całej Euro- 
pie. — Gdy przed laty — w roku 1906 
— urodziło się w domu ubogiego mary- 
narza na jednej z wysp Alandzkich, rzu- 
conych wśród północnego Bałtyku — 
dziecko płci żeńskiej, nikt nie przeczu- 
wał, jakie koleje losu czekają dziew- 
czynkę. 

Małej Sally umarł ojciec, gdy liczyła 
7 lat. Matka zostawszy wdowa, sama za- 
pracować musiała na utrzymanie swych 
jedenaściorga dzieci, Sally Salminen 
pracowała poczatkowo w sklepiku w ro- 
dzinnej wiosce Vargata, następnie wy- 
jechała do Szwacii, gdzie m. in. brała 
kurs buchalterii. Po powrocie na Aland 
przyjeła w Mariehamn posadę kasjer- 
ki. W r. 1930 otrzymała pozwolenie na 
wyjazd i pobyt w Ameryce, gdzie na ró- 
wni z wielu emigrantkami przyjęła po- 
sade służącej. 

Twarda walka o byt, szczególnie 
onebiaca w zmaterializowanym społe- 
twie amerykańskim, zrodziła w niej 
bunt przeciw nierówności klas, przeciw 
temu, że jedni mają prawo rozkazywa- 
ia, a udziałem drugich — jedynie wal- 
przeciwnościami, troska o najpo- 
trzebniejsze środki do utrzymania życia. 
Runt, że ona skazana jest przez całe ży- 
cie na pomywanie naczyń i sprzątanie 
cudzej kuchni. Postanowiła za wszelką 
cene wydobyć się ze swego Środowiska 
na wyższy szczebel hierarchii społeczeń- 
stwa: wtedy zaczęła pisać. Pisała po 
nocach i w wolnych chwilach podczas 
niedzielnych popołudni. 


Gorycz zalewała serce dziewczyny, 
toteż książka jej miała przedstawić ży- 
cie ludzi ubogich od naiciemniejszych 
stron. Talent uratował Sally przed skraj- 
nościa i zmanierowaniem. Jej powieść 
„Katrina“, za którą przed rokiem o- 
trzymała I-ą nagrodę na szwedzkim 
konkursie literackim — jest epopea 
szarej, nieznanej nikomu kobiety, która 

łasną pracą potrafi nie tylko wywal- 
czyć sobie egzystencję, ale i wykruszyć 
trochę szczęścia dla najbliższych. Brzmi 
w niei nuta nadziei i radości z dokona- 

iej pracy. 

Katrina, córka zamożnego gospoda- 
rza z północnej Szwecji, zostanie zwa- 
biona przechwałkami i obietnicami po- 
znanego przypadkiem marynarza, i ja- 
ko jego żona wyjeżdża na wyspy Aland. 
Gdy zamiast folwarku i bogatego dwo- 
ru oczekuje na nią nędzna chata i byt 
wyrobnicy, ambitna kobieta zacina się 
w uporze, nie powraca do domu, lecz 
własnymi siłami zdobywa chleb codzien- 
ny. — Oto pokrótce wątek książki. Ale 
powiedzmy sobie od razu, że treść jej ro- 
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Warsztaty rzemieślnicze w Polsce ŻA 


(WARSZTATY RZEMIEŚLNICZE W POLSCE 


Początek rzemiosła 
w Polsce sięga XIII WŁÓKIENNICZE 27 PR 
wieku. Już w tym o- 
kresie rzemioło polskie SKÓRZANE 
musiało borykać się z 
trudnościami konku- BUDOWLANE 1 ABN 


rencji Z 


py Zachodniej. Ww 
krótkim 
rzemio- 
zdobyło 


ji wyrobami 5 
przemysłowymi Euro- SPOZYWCZE rz 
} PX 


stosunkowo 

jednak czasie 
sło polskie 
szerokie kręgi 


reroki gi klien- 
tów, rozszerzając pro- USŁUG jb 17, 236 


dukcję i zwiększając 

działy. W czasie pano- 

wania Kazimierza Wielkiego rzemiosło za- 
czyna sobie zdobywać mocne podstawy by- 
tu, powiększając znaczenie mieszczaństwa 
w Polsce. W następnych jednak wiekach, 
znaczna przewaga interesów rolnych (szla- 
chty) w życiu politycznym kraju odbiera 


samodzielność miastom, a w na- 
stępstwie również rzemiosłom.  Dopie- 
ro w drugiej połowie XVIII wieku 


zaczyna się pomyślniejszy dla rzemiosła 
polskiego okres. 

Wiek XIX dokonał przewrotu w meto- 
dach wytwórczości. Rozwój techniki i me- 
chanizacja produkcji zniszczy, wydawało 


się, zupełnie rzemiosła. Warsztaty rzemie- 
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Mąż wydaje żonę na pastwę kroke "'ylom 


Pewnego dnia pojawił się w Monrovia, 
stolicy republiki murzyńskiej Liberia, m?o- 
dy Amerykanin Jim Palmer z żoną. Po 
krótkim pobycie w mieście oboje udali się 
w głąb kraju, by przeszukać tamtejszy pla- 
skowyż za żyłami złotodajnymi. 

Minęły cztery miesiące od tej chwili, 
gdy pewnego dnia Jim Palmer znowu poja- 
wił się w Monrovia. Był on wychudzony i 
zaniedbany. W konsulacie amerykańskim 
opowiadał on, krajowcy pewnego szczepu 
napadli jego żonę i wrzucili ją do rzeki, 
rojącej się od krokodylów. Żarłoczne be- 
stie na jego oczach rozszarpały nieszczę 
śliwą Kobietę. 

Konsul amerykański zażądał 
państwowych natychmiastowego 


od władz 
wdroże- 


Ofiara zabobonu 


nia energicznego śledztwa. Po  kilkumie- 
sięcznych poszukiwaniach odnaleziono 
wreszcie szczep murzyński, który ponosił 
winę za śmierć Betty Faimers. Czarodzieś 
tego szczepu, który został ujęty i odsta- 
wiony do Monrovii, nie wypierał się tego 
czynu. Za pośrednictwem tłumacza opo- 
wiedział on, dlaczego biała kobieta mimo 
pporu Palmera, musiała oddana być na 
pastwę krokodylów. 

— Spelniliśmy jedynie nakazy naszych 
bogów — oświadczył czarodziej. — Biała 
kobieta była dotknięta szałem, który był- 
by się udzielił całemu naszemu  szczepo- 
wi, gdybyśmy chorej nie byli poświęcili 
krokodylom. 

Stwierdzono, że wśród szczepów Libe- 


Rozwój komunikacji lotniczej w Polsce 


OT AO 


ZAMIERZENIA POLSKI EJ KOMUNIKACJI LOTNICZEJ 


Geograficzne poio- 
żenie Polski w centrum 
Europy otwiera przed 
nią możliwości poważ- 
nego rozwoju komuni- 
kacji lotniczej. Sytu- 
acja ta nie została jed- „ 
nak dotychczas całko-_4 
wicie wyzyskana, to 
znaczy, iż ekspansja STA 
lotnicza Polski nie do- A FRA po: 
tarła do  najważniej- | M 
szych ośrodków za- 
chodnio-europejskich 
ani tym bardziej do . , 
baz wypadowych dla 
linii transantlantyckich. Położenie Polski 
nie tylko powinno zapewnić jej tranzyt, ale 
równocześnie ułatwić rozwój i promienio- 
wanie własnych linii. Najważniejszym wa- 
runkiem wykorzystania tych możliwości 


r mee Z O M m O EEC EN A 


EUROPA PN: 


AMERYKA PŁN 


zegrać się może wszędzie, pod obojętnie 
jaką szerokością geograficzną. Wszędzie 
przecież żyją tysiące takich Katrin, 
zahartowanych matek rodzin, którym 
życie nie szczędzi trudów. Dookoła sie- 
bie na pewno znajdziemy takie ciche 
pracowite kobiety, ludzi o mocnym wier- 
nym sercu i niezłomnym charakterze — 
których zalety duchowe zasługują na 
naśladowanie, przemija jednak w u- 
kryciu. 

Dzięki swym ogólnoludzkim warto- 
ściom Katrina zdobyła sukces światowy. 
Tłumaczona jest w dwunastu krajach: 
Ameryce, Anglii, Danii, Estonii, Finlan- 
dii, Francji, Holandii, Łotwie, Norwe- 
gii, Czecho-Słowacji, Niemczech i Wło- 
szech. Ostątnio zanotować możemy u- 
kazanie się jej w języku polskim. Nie- 
przeciętna to opowieść kobiety o kobie- 
cie. 


450,742 26,9%, 
22% Èl 
15, % 
11,9% 
11,7% 
11,1% 


31% a 


73,144 
66,846 
64,528 
61,986 


ślnicze zaczynają istotnie kurczyć produk- 
cję. W czasie jednak wielkich przesileń 
gospodarczych okazało się, że wbrew 
wszelkim przewidywaniom gospodarczym 
istnieją i pracują skutecznie drobne i śred- 
nie warsztaty rzemieślnicze. 

Jak widzimy z rysunku na terenie Rze- 
czypospolitej jest czynnych około 560.000 
warsztatów rzemieślniczych. Przyjmując 
szacunkowo, że przeciętnie warsztat zatru- 
dnia 2 rzemieślników, a przeciętnie na ro- 
dzinę rzemieślniczą przypadają 3 osoby, 
można bez przesady określić liczbą 0s5b 
żyjących z rzemiosła w Polsce na 3.000.000. 
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jest rozbudowa odpowiednich  instalacyj 
przyziemia. W tym względzie zjednocze- 
nie w 1929 r. całości spraw komunikacji 
lotniczej wyłącznie w rękach jednej insty- 
tucji państwowo-samorządowej przyspiesza 
realizację zamierzeń. 


Obecna długość sieci lotniczej przedsta- 
wia się następująco: 


Rok Sieć Ilość przelec. km. 
1929 2.870 1.421.831 

1931 3.910 1.492.383 

1935 4.388 1.660.558 

1937 5.734 2.188.594 

19381/: 6.286 1.144.604,6 


7 


> 


rii istnieje rzeczywiście stary zabobon, w 


myśl którego wszyscy obłąkani wydani 
być muszą na pastwą krokodylów, gdyż 
inaczej szaleństwo rozszerzyłoby się na 


cały świat. Palmer nie zdołał więc prze- 
prowadzić ukarania winnych, gdyż musiał 
przyznać, że żona jego istotnie zdradzała 
pzwne objawy rozstroju umysłowego, które 
jego zdaniem pochodziły prawdopodobnie 
od upału, a może od udaru słonecznego. 

Jim Palmer wrócił następnie do Ame- 
ryki i ożenił się wkrótce z bogatą rozwód- 
ką. W kilka tygodni po wyjeździe Palmera 
z Monrovii zjawił się w tamtejszym konsu- 
lacie amerykańskim pewien Murzyn i zło- 
żył przed konsulem niewielką torebkę na 
stole. Torebka znaleziona została w pobli- 
żu rzeki krokodylowej i była własnością 
Palmera. Przeglądając zawartość torebki 
konsu! znalazł tam pewien dokument, który 
go mocno wzburzył. Był to notatnik Pal- 
merowej, w którym m. in. były takie za- 
piski. 

„Początek maja: Mąż mój doskonale po- 
rozumiewa się z krajowcami. Niestety sa- 
ma nic nie rozumiem z ich mowy... 

„Koniec maja: Jim utrzymuje, że szko- 
dzę mu w jego stosunkach z czarnymi, po- 
nieważ nie potrafię się tak zachowywać — 
jak wymagają tutejsze zwyczaje. Gdy zo- 
baczę czarne kobiety, muszę pokazywać 
język, co jest oznaką szacunku... 

„Początek czerwca: Jim udzielił mi lek- 
cji. Jutro spotykamy znakomitego wodza 
szczepu z jego czarodziejem. Muszę się 
przed nimi rzucić na ziemię, wić się niby w 
konwulsjach i przy tym głośno krzyczeć. 
Jim twierdzi, że skoro nie będę się stoso- 
wać do jego rad, nie otrzyma od Murzy- 
nów tych informacyj, jakich mu pstrzeba. 
Sądzi on bowiem, że w tych okolicach 
znajdują się bogate pokłady złota. Dziwne 
obyczaje ma ten kraj...“ 

Było oczywistym, że Palmer nakłonił 
żonę do udawania obłąkanej. Wiedział do- 
skonale, że przerażeni krajowcy wrzucą 
ją do rzeki, jak tego wymagały ich przesą- 
dy. W ten sposób pozbył on się niewygod- 
nej żony i mógł po powrocie do Nowego 
Jorku bez przeszkód poślubić bogatą roz- 
wódkę, którą już dawno miał na oku. 

Palmer aresztowany został 
kiedy z żoną udać się zamierzał 
twornego klubu nocnego. 
więzieniu. 


w chwili, 
do wy- 
Powiesił się w 


Rolnictwo sowieckie bez traktorów 


Kolektywizacja i traktor — to są dwa 
pojęcia kojarzące się przy omawianiu 
rolnictwa sowieckiego. Kolektywizacja 
rolnictwa była przeprowadzona w la- 
tach 1929—1933 przy zastosowaniu dość 
gwałtownych środków _represyjnych. 
Skutkiem tej reformy, zmieniającej cał- 
kowicie oblicze sowieckiej wsi, było 
zniszczenie żywego inwentarza. Siłę po- 
ciągową konia miał zastąpić w rolni- 
ctwie traktor. 


Fabryki sowieckie zaczeły produko- 
wać większe ilości traktorów, aby za- 
opatrzyć kolektywy rolne w siłę pocią- 
gową i wypełnić lukę, jaka powstała 
wskutek wyniszczenia żywego inwenta- 
rza. Tak zwana „traktoryzacja* rolni- 
ctwa stała się naczelnym hasłem so- 
wieckiej polityki agrarnej. Przypomnia- 
no sobie w Moskwie słowa Lenina, wy- 
powiedziane na VIII kongresie partii 
komunistycznej w 1919 roku. Założy- 
ciel państwa sowieckiego powiedział 
wówczas, że komunizm byłby utrwalo- 
ny, o ileby można było dać wsi 100.000 
traktorów z odpowiednio wyszkoloną 
obsługą oraz dostatecznym zaopatrze- 
niem w płynne paliwo. 


To też usiłowania rządu sowieckiego 
szły w tym kierunku, aby jednocześnie 
z kolektywizacją rolnictwa dać wsi jak 
największą ilość traktorów i wykonać 
testamentu Lenina na tym odcinku ży- 
cia gospodarczego. 


W 1938 roku — według urzędowych 
danych sowieckich — wieś otrzymała o- 
koło 500.000 traktorów, zorganizowa- 
nych w kilku tysiącach t. zw. stacyj ma- 
szyno-traktorowych. 


Wyszkolono 734.000 mechaników- 
traktorzystów oraz 150.000 szoferów. 
Wynikałoby zatem z powyższych cyfr, 
iż urzeczywistniono plan traktoryzacji 
rolnictwa w 5-krotnie większym zakre- 
sie, aniżeli przewidywał to Lenin. - 


W świetle tych danych zasługują na 
uwagę ustawiczne alarmy prasy sowie- 
ckiej o niezadawalającym stanie pro- 
dukcji rolnej i pracy w kolektywach 
rolnych. Okazuje się bowiem, że urze- 
czywistnienie planów Lenina —- nawet 
w tak szerokich rozmiarach — bynaj- 
mniej nie rozwiązało zagadnienia prze- 
budowy i zracjonalizowania rolnictwa 
sowieckiego. 


Alarmy te szczególnie często powta- 
rzają się w ostatnich czasach, kiedy — 
według słów Stalina — sowiecka pro- 
dukcja rolna, skolektywizowana i stra- 
ktoryzowana, powinna dać państwu co 
najmniej 7 miliardów pudów zboża. Po- 
mimo, iż od wiosennych robót polnych 
dzieli nas jeszcze kilka miesięcy, już u- 
kazują się w prasie sowieckiej alarmu- 
jące artykuły i wiadomości. Tak np. 
moskiewska „Prawda“ w jednym z 3- 
statnich numerów ogłasza artykuł 
wstępny, w którym stwierdza niezada- 
walający stan pracy w kolektywach 
rolnych. Według „Prawdy* — w ZSRR 
zaledwie 40 proc. traktorów doprowa- 
dzono do stanu użyteczności. W nir- 
których okręgach, a specjalnie w urs- 
dzajnych rejonach południowej Ukra ny 
i północnego Kaukazu oraz kraju Wad- 
wołżańskiego, procent 
nych traktorów nie przekracza 30. O- 
znacza to, że z 500.000 traktorów, co 
najmniej 300.000 narazie nie nadaje się 
do użytku j musi być w bardzo gwał- 
townym tempie poddane gruntownemu 
remontowi. Jest to prawdziwe „cn'en- 
tarzysko traktorów“, wymownie świad- 
czące o tym, że marzenia Lenina o u- 
trwaleniu ustroju komunistycznego przy 
pomocy t. zw. traktoryzacji rolnictwa 
nie zostały zrealizowane pomimo ol- 
brzymich i bynajmniej nie dobrowol- 
nych ofiar ze strony całej ludności 
ZSRR. 


odremontowa- ` 
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Słońca wsch 7,17 zach 17,12 


LUTY 
Księżyca wsch 4,53 zach 13,47 
" 
Czwartek 
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WĄBRZEŻNO 


© Wąbrzeźno w hołdzie zmarłemu Ojcu św. Wabadzejąc póź 


Staraniem P. A, K. w Wąbrzeźnie odbyło się 
wczoraj o godzinie 8,00 żałobne nabożeństwo w 


kościele parafialnym z udziałem przedstawicieli 


U trumny 
Papieża 


Zamiikły, śpiewy, ustały bale, 

Kiórych wciąż mnóstwo jest w karnawale — 
Krepą spowite gmachów ozdobą 

Chorągwie. Dzwony ikają z żałobą 

Wieść arcysmutną: Już między nami 

Nie ma Piusa — my s'erotami!..... 


Zgasł na Piotrowym co jaśn'ał tronie 
Chrystusa namiestnik, w zasług koronie, 
Strudzone oczy zamknął na wieki 
Starzec cd wygód zawsze daleki, 

A w życiu nadmiar doznał frasunku — 
Legł jakby żołnierz na posterunku 


On choc'aż drżący już z wieku dłonią, 
Ster dzierżył nawy świętej przed tonią 
Strzeg! ją bezp eczne i przed rałami, 
iw między ludami! 

|I też powiedzieć to można śmiele: 
|Dobrego zdziałał niezm'ernie wiele. 


drogiego 
Piusa XI 


Zgon Jego w boleść wprawił świat caly, 
Bo miliony wiernych kochały 

Go jak Ojca, Pasterza czciły 

W n'm trosklwego z całej swej siły. — 
Wśród inowierców miał też uznanie 

Za Swe o szczęście wszystkich staranie. 


Jednak największą winni miłością 
Odpłacać jemu oraz wdzięcznością 
Polskiej Ojczyzny wierni synowie, 

Gdyż Zmarły czynem, nie tylko w słowie 
Nam okazywał życzl wość stale, 

Odkąd odżyła wolna i w chwale, 


To też u trumny my na kolana 
Jego padnijmy i niebios Pana 
Błagajmy, aby żał nas osłodził, 
A N'eboszczyka niebem nagrodzł, — 
Niech Ojciec święty po pracy znoju 
Spoczywa w wiecznym błogim pokojul 
Jan Rakowski, Grudziądz 


władz, organizacyj ze sztandarami oraz wiernych. | wpzzwRwK A O Z AAAA G ZEW OZ OZ TWK E WZM 


Uroczysią żałobną mszę św. przed symboli- 
cznym katałalkiem odprawił ks. proboszcz Zarem- 
ba w asyście ks. Grzechowsk'ego oraz ks. Kowal- 
skiego. Pienia żałobne wykonał podczas mszy św. 
chór kościelny św. CECYLII pod batutą p. Ernsta, 

Na zakończenie nabożeństwa ks. proboszcz 
zaintonował żałobną pieśń „Witaj Królowo”, któ- 
rą odśpiewali wspólnie wierni, wypełniający 
szczelnie kościół, 


© Obchody żałobne w szkołach w dniu u- 
kończenia uroczystości pogrzebowych Ojca św. 
W sobotę, jako w dzień zakończenia uroczystości 
pogrzebowych w Rzymie we wszystkich szkołach 
miejscowych odbędą się uroczyste akademie ża- 
łobne. Dzień ten będzie wolny od nauki. 


© Kradzież z okna wystawowego. W nocy 
z poniedziałku na wtorek nieznani dotąd sprawcy 
wybili szybę w oknie wystawowym Składu bława 
tów p. Hoenze na ulicy Marszałka Piłsudskiego i 
wykradli z okna kilka metrów materiału na u- 
brania. 

* Policja przeprowadza dochodzenia za bezcze|- 
nymi sprawcami, których ożywiony — nawet w 
nocy — ruch na tej pryncypalnej ulicy w centrum 
miasta nie odstraszył od kradzieży, 


© WIECZÓR HARCERSKI Jak już donosił - 
śmy poprzednio, w sobotę dnia 18-go lutego 1939 
roku już po ukończeniu żałoby za zmariego Papie- 
ża śp. P.usa il-go — odbędze się na salach 
„Dworu Wąbrzeskiego* przedostatnia impreza bie 
żącego sezonu karnawałowego „WIECZÓR TO- 
WARSZYSKI* Koia Przyjaciół Harcerstwa, 

Pożyteczny cel, na który przeznaczony jest w 
całości czysty zysk z imprezy, bo na rzecz har- 
cerstwa miejscowego, niewątpliwie nakloni do u- 
działu w tym wieczorku wszystkich, którym zdro- 
wie fizyczne i moralne na,młodszego pokolen'a, 
przyszłości naszej leży na sercu, Zaraazem pożąda 
ną będą m'eli okazję do miłej zabawy ci wszyscy, 
którzy chcą jeszcze odetchnąć w ostatniej chwili 
beztroską nastroju karnawałowego! 

Kto przez przeoczenie nie otrzymał zaprosze- 
nia może takowe odebrać przy wejściu na salę, 


e Z Akademi Lig! Morskiej. Skromnie lecz 
w podniosłym nastroju, młodzież szkół powszech- 
nych i Państwowego Gimnazjum i Liceum w Wą- 
brzeźnie uczciła, 19-letn'ą rocznicę odzyskania Po- 
morza i Morza — akadem 4, którą urządziła w dniu 
10 lutego 1939 roku w szkole źeńskiej. 

Akademię zaszczyc'li swą obecnością: Zarząd 
Ligi Morskiej w osobach: pprów Mec. Chwiećki 
Starosty Pow. Kalksteina, Dr. Podlaszewskiego, 
Sędz'ego Żuralskiego, Przedstawiciele władz szkol 
nych: Dyr. Państw. Lceum p. Habel, Inspektor 
p. Marchwicki, kierownicy szkół powszechnych p. 
Lirówna, p. Nałęcz, Grona nauczycie!skie Państw, 
G'mn. i szkół powszechnych eraz mili goście miz- 
dzy innymi Pan'e Dr. Piotrowska, Mec. Balcerska, 
Dr, Podlaszewska, emeryt. prof, gimn. Szkarłat, 
oraz Powiatowy Komendant PW. por. Kołodziej. 

Na wstępie p. prof. Golk poświęcił kilka 
słów pamięci zmarłego, Wielkiego Męża Stanu, 
Papieża Piusa 1l-go, gorącego i szczerego przy- 
jaciela Polski, prosząc o odmówienie modlitwy 
„Wieczny odpoczynek”, na co zebrani powstaw- 
szy z miejsc z godnością uczcili. 

— Witając następnie zebranych i młodzież 
wskazał na niebezpieczeństwo grożące Polsce ze 
strony Gdańska i Niem'ec nad Bałtykiem, nawo- 
łując do pracy w Lidze Morskiej, która strzeże 
interesów Polski nad morzem. 

Nacechowane głęboką miłością i uczuciem do 
polskiego morza przemówienie wygłosił p. Mec. 
Szust. 

To też zebrani i młodzież z wdzięczności za 
tak piękny odczyt nagrodzili prelegenta rzęs'sty- 
mi i długo niemilknącymi oklaskami, 


Bardzo pięknie popisały się dziewczynki z |ta Kostrzewy w ubiegły poniedziałek, Zebranie 
chórem pod dyr. p. Lewandowskiego, opiekuna |zagaił w obecności 23 członków prezes p. Chw.al- 
LMK., nie mówiąc już o przemiłej inscenizacji i |kowsk! i wezwał zebranych do uczczenia cichą 


tańcu marynarskim (w prawdziwych strojach ij|modlitwą pamięci wielkiego 


w strasznych wejrzeniach „wilków morskich", że 
aż serce miękło,) 

Równie dobrze wypadły deklamacje ucz. gim- 
nazjalnej Hołówkówny i prezeski Koła Szkolnego 
Ligi Morskiej Podlaszewskiej. 

Po odśpiewaniu hymnu „Wolności 
sporządzono wspólną fotografię. 

Młodzież Kół Szkolnych, Państwowego Gim- 
nazjum i Szkoły Żeńskiej, tą drogą składa ser- 
deczne podziękowanie pp. dyr. Hablowi i inspek- 
torowi Marchwickiemu za zezwolenie młodzieży 
szkół w uczestniczeniu w Akademii Morskiej oraz 
p. kierowniczce Lirównie za pomoc w organizowa- 
niu Akademii, Uczestnik 


słońce" 


© Bogaty program niedzielnego koncertu 
„LUTNI* niewątpl'we zgromadzi na sali p. Ko- 
strzewy licznych miłośników śpiewu chóralnego, 
bowiem wykonane zostaną utwory nowe i w 
Wąbrzeźnie dotąd n'esłyszane. Jak z przygotowa 
nych programów, wykonanych nawet pod wzślę- 


przyjacela Polski. 
zgasłego Ojca św. Piusa 11-go. Przystępując do 
obrad według porządku dziennego wybrano na 
marszałka zebrania brata burmistrza Schwarza. 

Zarząd zdał następnie wyczerpujące sprawo- 
zdania z czynności swojej w roku ubiegłym, Na 
podstawie ścisłych danych wynika, że stan finan- 
sowy bractwa, nadwyrężony swego czasu inwe- 
stycjami poczynionymi przy budowie Strzelnicy, 
doznał dalszej poprawy z korzyścią dla żywotnoś- 
ci organizacji. 

Następnie 
brata Schwarza przeprowadzono 
Rewizyjnej, w której skład weszli pp. Cander — 
Kamprowski i Isbrant i dokonano uzupełniające- 
go wyboru zastępcy komendanta w osobie brata 
Nzpierały, któremu powierzono równocześnie k'e- 
rownictwo Komisji Strzelniczej oraz Komisji Zaba- 
wowej. 

Po omówieniu spraw organizacyjnych i po- 
wzięciu uchwał dążących do usprawnienia admi- 
nistracji wewnętrznej bractwa prezes p. Chwal- 


pod kierownictwem marszałka 
wybór Komisji 


dem graficznym bardzo pięknie, i które do na- kowski solwował zebranie. 


bycia będą na sali koncertowej stwierdz'ć zdoła- 
liśmy, zaprodukowane zostaną utwory  chóral- 
ne nie tylko kompozytorów polskich jak Lach- 
mann, Moczyński, Maklakiew'cz, Prosnak, Kru- 
piński ale i obcych jak Beethoven, Gounod, Ciarc 
itd. Rewelacją wieczoru będzie występ świetnej 
interpretatorki utworów  szopenowskich, naszej 
rodaczki p. E. SCHWARZÓWNY, asystentki prof. 
Konserwat. P, T. M. której ostatne koncerty w 
Toruniu i Brodn'cy przyjęte zostały z wielkim 
uznaniem znawców. 

Ciekawie ujęty zarys h'storii ruchu śp'ewacze- 
go na terenie Wąbrzeźna w okresie ostatnich 50 
lat przedstawi współzałożyciel „LUTNI* redak- 
tor LEDWOCHOWSKI. 

Po oficjalnej części koncertowej beztroska 
zabawa karnawałowa urozmaicona różnymi nie- 
spodziankami i atrakcjami niewątp'iw'e długo pozo- 
stanie w miłej pamięci uczestników. 


e Walne zebranie byłych uczestników 
straiku szkolnego na Pomorzu. W ub. niedz'elę w 
hotelu pod „ORŁEM” odbyło się doroczne wal- 
ne zebranie organizacji. Na wstępie prezes pan 
Lewandowski wspomniał o śm'erci Ofca św. P'usa 
11-go, którego pamięć uczczono modlitwą. 

Na marszałka powołano p. burmistrza Schwar 
za. Według porządku obrad zarząd złożył spra- 
wozdanie z czynności w roku ubiegłym. 

Z ramienia Komisji Rewizyjnej p. Pokorowski 
stwierdzając prawidłowe prowadzenie rachunko- 
wości organizacji wniósł o udzielenie ustępujące- 
mu Zarządowi pokwitowania, co też walne zebra- 
nie uchwaliło. Następnie marszałek zebrania 
wspominając o znaczeniu strajku szkolnego dla 
sprawy narodowej na Pomorzu wręczył dyplomy 
weryfikacyjne członkom: 

B'eńkowski W., Ceglecki B, Dębek B., 
Kwatkowski J., Łazarski A., Grabokowa M. Le- 
wandowska B., Pisarska T., Redlak L., Reiwer W,. 
Szp'iet Z., Szturmann M., Winnicki J., Ziółkowska 
W. 

Po krótkiej przerwie przystąpiono do wybo- 
ru nowego zarządu, który wybrano w następują- 
cym składzie: 

Prezes p, J. Lewandowsk', w'ceprezes p. Zy- 
dorczakowa, sekretarz p. S. Jaruszewsk, zastęp” 
ca sekretarza p. W. Bieńkowski, skarbnk p. 
Zarembski, ławnicy pp.: B. Ceglecki, L, Redlak, 
i Tomczak, 


© Walne Zebranie Bractwa Kurkowego. Do- 


e Dnia 2 lutego 1939 roku odbyło się walne 
zebranie Oddziału Pszczelarzy na Wąbrzeźno i 
okolicę, 

Udział był bardzo liczny. 

Zebranie zagaił prezes p. Kurzyński, W 
wstępnym przemówieniu życzył prezes odziału 
wszystkim pszczelarzom szczęścia i powodzenia w 
roku 1939. 

Po podaniu do wiadomości porządku obrad, 
wybrano na przewodniczącego zebrania p. Kuź- 
mńskego z Wronia, 

Z przebiegu obrad wynika, że zarząd oddzia- 
łu w ciągu roku sprawozdawczego pracował sprę- 
żyście, wykazując wiele inicjatywy i żywotności. 
Podjęte w tym okresie prace nacechowane były 
celowością i planowością. 

Dodatnio również przedstawiało się sprawo- 
zdanie skarbnika oddziału, który zakończył bi- 
lans kasowy z saldem 140 złotych. 

Po udzieleniu absolutorium zarządowi, doko- 
nano wyboru nowego zarządu, który w tym sa- 
mym składzie pozostał jak dotychczas, za wyjąt- 
kiem zastępcy sekretarza, gdzie w miejsce dotych- 
czasowego p. Kozłowsk'ego z Wałycza wybrano 
p. Jankiewicza z Wąbrzeźna. 

Po dokonanych wyborach zdał p. P'otrowski 
sprawozdanie z kursu rozpoznania chorób pszcze- 
Ich. W dwu godz. referacie omówił szczegółowo 
{wszelkie choroby zakaźne, przebieg zarażenia, ich 
leczenie, oraz zapobiegan'e zarażeniu. 

Obrady zakończono o godzinie 18,30 poczym 
pszczelarze rozeszli się w przekonaniu, że silna 
organizacja przyniesie lepsze jutro. 


e Zebranie Powstańców i Woj, O. K. VIII 
Placówka Wąbrzeźno. W niedzielę, dna 5 lutego 
193 roku o godz'nie 15,00 w lokalu Domu Pracy 
Społecznej odbyło się zebranie miesięczne Pow- 
stańców i Wojaków O. K. VIII placówka Wąbrzeź- 
no. Zebranie zagaił prezes placówki druh Saw'cki 
podając porządek obrad zebrania do wiadomoś- 
ci. Sekretarz placówki druh Górny odczytał pro- 
tokół z ostatniego zebrania, który przyjęto bez 
poprawek. 

Po odczytaniu protokołu uczczono pamięć 
zmarłego druha śp. Paradowskiego przez powsta- 
nie z miejsc i jedno - minutowe m lczen'e. 

Następnie podaje prezes zebranym do wia- 
domości, że przesunięto roczne walne zebranie na 
dzień 19 lutego 1939 roku. 


Przed zakończeniem zebrania wniósł 


druh. 


pospolitej prof. D-ra Mościckiego z okazji Jeg% 
Imienin, Okrzyk ten powtórzyli wszyscy zebran 
powstając z miejsc. Po odśpiewaniu pieśni „Bożą 
coś Polskę", druh prezes zakończył zebranie ha< 
słem „Wolność”, 


da 


6 Odprawa dla matki ubezp'eczonego, Da) 
roszczenia o jednorazową odprawę dla matki 
należy dołączyć: 1) wszystkie posiadane legityma- 
cje ubezpieczeniowe zmarłego, 2) metrykę urodze- 
nią zmarłego, posiadającą imiona rodziców, 3 


trykę śmierci ubezpieczonego oraz 4) zaświadę 
nie Starostwa albo Zarządu Miejskiego lub Gmin- 
nego stwierdzające, że zmarły nie pozostawił in- 
nych osób, uprawnionych po nim do świadczeń 
(żony, męża, dzieci). Po przyjęciu roszczenia Ubez** 
pieczalnia Społeczna przeprowadza wywiad dll 
stwierdzenia stanu majątkowego zainteresowanej 
oraz ustalenia, w jakim stopniu pozostawała onā 
na utrzymanu zamrłego. 


© Udogodnienia pocztowe. Przypominamy, że 
paczki zwykłe, nie obciążone pobraniem i z | 


ną wartością do 200 złotych, można nadawać beł 
adresów pomocniczych. 

Paczki na okaziciela zezwalają na odbieranie 
paczek bezpośrednio w urzędzie za okazaniem don 
wodu nadania. 

Nadający w ciągu tygodnia 20 paczek (w ciągu 
miesiąca najmniej 80) mogą przerzucać opłatę na 
adresatów, 

Kwota pobraniowa wynosi obecnie 10.009 żł 

Nadawcy wysyłający przeciętnie tygodniowo 3) 
paczek z podaną wartością łączną ponad 10.000 zł, 
mogą uzyskać zezwolenie na nadawanie paczek 24 
opłatą kredytowaną. 

Zezwolono na częściową wypłatę przekazu te 
legraficznego w wypadku, gdy urząd nie dysponite 
je całą gotówką w chwili nadejścia przekazu. 


© W sprawie cen orientacyjnych za nas ona 
zbóż jarych, grochu i lnu oraz za ziemniaki sadze: 
niaki, zakwal fikowanych w roku 1939 przez Pomot 
ską Izbę Rolniczą. Pomorska Izba Rolnicza podaje 
niniejszym do wiadomości orientacyjnej ceny na 
Okres wiosenny 1939 roku za zakwalifikowane rośy 
liny jare zbioru 1938 roku. 

L ZIEMNIAKI - SADZENIAKI 

Przyjmuje się jako cenę podstawową ziem- 
niaków najwyższe notowania Giełdy Zbożowo - 
Towarowej w Bydgoszczy za ziemniaki jadalne z 
dnia dokonania transakcji, z zastrzeżeniem, że 
cena ta nie będzie niższa od 50 złotych za 100 k$, 

Dodatek kwalifikacyjny do ceny podstawowej 
wynosi: za oryginalne i selekcyjne według cenni- 
ka hodowcy: 

za I ods'ew 3,50 zł; 

za II odsiew 2,50 zł; 

za II odsiew i dalsze odsiewy 2 zł. 

Za odmiany wczesne podnosi się 
kwalifikacyjny o 1 zł. Przy transakcjach do 500 
kg włącznie podwyższa się dodatek kwal fikacyj- 
ny o dalsze 50 groszy. Podwyżka ta nie dotyczy 
nabywców, posiadających gospodarstwa polne do 
50 ha włącznie. 

Za odmiany żółtomięsne podnosi się dodatek 
kwalifikacyjny o dalsze 50 groszy, 

IL ZBOŻA JARE. 
(pszenica, jęczmień browarniany i pastewny, oraz 
owies, groch i len). 

Przyjmuje się jako cenę podstawową najwyż 
sze notowanie Giełdy Zbożowo - Towarowej w 
Bydgoszczy za odpowiedni gatunek zboża lub za 
groch z dnia dokonania transakcji. 

Dodatek kwalifikacyjny do ceny giełdowej 
wynosi: 

a) przy zbożach za I odsiew 35 proc. za II 
ods'ew 25 proc. tej ceny. 

b) przy grochu i In'e za I odsiew 40 proc., 
za Il odsiew 30 proc. i 30 proc, za dalszy odsiew 
Inu. 

Dla oryginalnego odsiewu obowiązują cenniki 
hodowców. 

Przy transakcjach do 200 kg włącznie pod- 
wyższa się dodatki kwalifikacyjne o 5 proc. np. 
przy I odsiewie zbóż z 35 proc. na 40 proc itd. 
Podwyżka ta nie dotyczy nabywców, posiadaią- 
cych gospodarstwo wielkości do 50 ha włącznie. 

Dostawa zakwalifikowanych nasion i ziemnia 
ków powinna nastąpić w workach. Wewnątrz 
każdego worka powinna się znajdować kartka 
kwalifikacyjna Pomorskiej Izby Rolniczej, zewnątrz 
zaś worka należy przywiązać etykietę kwalifika- 
cyjną Izby, ro czym zamknąć go plombą produ- 
centa, Wagonowe partie zakwalif kowanych ziem- 
niaków mogą być przesłane luzem, lecz wówczas 
należy dostarczyć ich nabywcy jedno świadectwo 
kwalifikacyjne Pomorskiej Izby Rolniczej dla każ- 
dej partii. Jeżeli jednak załadowanie zakwalif ko- 
wanych ziemniaków odbywa się pod kontrolą de- 
legata Izby, wówczas muszą być zaworkowane i 
worki zamknięte plombą Izby. 

UWAGA! Nabywcy zakwalif kowanego mate- 
riału nasiennego powinni zachować karty, etyk'e- 
ty i świadectwa kwal fikacyjne oraz listy przewo- 
zowe i rachunki, jako dowody jego pochodzenia, 
gdyż są one konieczne w wypadku wnoszenia rekla 
macji i zgłoszenia odsiewu nabytych nasion i sa- 


dodatek 


roczne Walne Zebranie odbyło się w lokalu bra- | prezes okrzyk na cześć Pana Prezydenta Rzeczy- dzeniaków do dalszej kwalifikacji, 
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6 Kursy rolnicze na Pomorzu. Pomorska Izba 
Rolnicza zawiadamia, że poza już odbytymi kursa- 
dalsze terminach 


mi organizuje podanych 


przy pomocy Towarzystw Rolniczych Powiatowych. 


Na kursach poruszane będą zagadnienia łąkar 
skie, w szczególności zagospodarowanie łąk i past- 
Przyjmowane będą również zgłoszenia na 


WISK 


kredyty łąkarskie. 


© Z posiedzenia Zarządu Głównego Związku 
Towarzystw Kup'eckich na Pomorzu. Odbyte w 
dniu 6 lutego 1939 roku posiedzenie Zarządu Głów 
nego Związku Towarzystw Kupieckich na Pomo- 
rzu po szczegółowem omówieniu spraw związa- 
nych z Rocznym Walnym Zebraniem Delegatów, 
które ma się odbyć w dniu 26 lutego 1939 roku, 
zajęło się ponownym rozpatrzeniem spraw statu 
towych. Żywa dyskusja rozwinęła się nad zacho- 
waniem dla zawodowych organizacyj kupieckich 
tradycyjnej nazwy „Korporacja Kupiecka." Nazwa 
ta, uświęcona wielowiekową tradycją organiza- 
cyjną najstarszych zrzeszeń kupieckich niezmier- 
nie dobrze charakteryzuje kupieckie zrzeszenia 
zawodowe. Zastępowanie tej nazwy innymi termi- 
nami względnie zupełne zniesienie jej uważać na- 
leży za bezuzasadnione osłabienie momentów tra- 
dycji w młodszych generacjach kupiectwa, dlate- 
go też Związek Towarzystw Kupieckich zdecydo 
wał się stanąć w obronie tej nazwy. 


Po dokonaniu wyboru komisji wnioskowej Za- 


Wieczór Harcerstwa 


w salach Dworu Wąbrzeskiego 


a O 


ŚRODA, dnia 15 lutego 1939 roku, 

18,25 Wiadomości sportowe z Pomorza. 18,30 
Nasz język.. 18,40 Nowoczesna kobieta, 19,00 Wia 
domości sportowe z Zakopanego. 19,15 Koncert 
rozrywkowy. 20,35 Audycja informacyjna. 21,99 
Opowieść o Chopinie — „Ballady”. 21,45 Poezja 
wieku złotego. 22,00 Koncert rozrywkowy. 23,05 
Zakończenie programu. 


CZWARTEK, dania 16 lutego 1939 roku. 

6,57 Audycja poranna. 7,00 Dziennik poran- 
ny. 7,15 Wiadomości sportowe z Zakopanego. 8,00 
Muzyka, 8,10 Audycja dla szkół, 8,10 — 10,00 
Przerwa. 10,00 Muzyka taneczna. 10,55 Program 
na jutro, 11,00 Audycja dla szkól. 11,25 Muzyka 
11,57 Sygnał czasu, 12,03 Audycja południowa. 
13,00 Dla każdego coś ładnego. 13,50 Wiadomości 
z Pomorza. 14,00 — 15,00 Przerwa, 15,00 Audycja 
dla dzieci. 15,30 Muzyka obiadowa. 16,00 Dzien- 
nik po południowy. 16,05 Wiadomości gospodarcze. 
16,20 Jak pracuje bank — pog. dla młodzieży li- 
cealnej. 16,40 Koncert salonowy. 46,55 Surowce 
w życiu gospodarczym. 17,07 W dniu narodowego 
święta litewskiego. 17,40 Informacje turystyczne, 
17,45 F. L S. 18,00 Wisła — Naturalna droga do 
Gdańska — pogadanka. 18,15 Muzyka. 18,25 Wia- 
domości sportowe, 18,30 Muzyka lekka. 19,00 F. L 
S. — transmisja skoków narciarskich. 19,20 Koncert 
rozrywkowy. 20,35 Audycja informacyjna. 21,00 
Klasyczny Teatr Wyobraźni, ..Ofiarnice Aeschy- 


rząd Główny zapoznał się przewidywanymi zmia- losa. 22,20 Piosenka filmowa. 23,05 Zakończenie 


nami rozkładu jazdy, począwszy od dnia 15 ma- 
ja 1939 roku i zaprotestował przeciwko zamierzo- 
nym kasacjom wielu pociągów komunikacji osobo 
wej na terenie Pomorza, szczególnie zaś przeciw 
ko zniesieniu kilku pociągów na linii Gdynia -- 
Warszawa przez Grudziądz. 


Zarząd Główny postanowił w sprawie tej wy 
atąpić do Ministerstwa Komunikacji. 


Zebraniu przewodniczył p. Radca A, Ruch- 
niewicz, natomiast w ożywionej dyskusji zabierali 
głos pp. prezes Melerski, Mazur, Kaczmarek, Ty- 
mieniecki, dyr. Radojewski, dyr. Tatarek i inni 


e Z SREBRNEGO EKRANU. Kino Słońce 
wystawia dziś w środę oraz jutro w czwartek każ- 
dorazowo o godzinie 17,00 i 20,30 przepiękny tilm, 
którym zachwyca się cały świat pt. 


„PENSJONARKA* 
uroczą DEANNE DURBIN. 


Wczorajsza premiera tego cudnego filmu była 
rewelacją dla wszystkich wielbicieli Kina, udo- 
wednił bowiem, że genialna gra wielkiej artystki 
i mistrzowska wystawa umiejętnej reżyserii stwo- 
rzyć mogą z subtelnego tematu arcydzieło nieza- 
pomniane, ucztę prawdziwą nietylko dia wzrostu 
i sluchu, ale i dla umysłu! 


SIRACZNIĄ ŻpAZIE, gaj 


zelałyny 


z odnoszeniem przez pocztę 


acji, abonent nie ma 
dostarczeń gazety lu 


E 


Jia w przezroczystej galareie 


ABONAMENT MIESIĘCZNY WYNOSI: 


W ekspedycji lub agenturach miesięcznie 80 groszy 
lub posłańca 95 groszy 
„Głos Pomorza“ wychodzi w poniedz., środy i piątki. 
W wypadkach nieprzewidzianych, przy wstrzymaniu 
e wsi gn złożeniu pracy, przerwaniu komuni- 

awa żądać pozaterminowych 
zwrotu ceny abonamentu. 


programu. 


Z POWIATU 


MLEWO, 

— Kat. Stow. Młodzieży Męskiej przy stole 
obrad, Na dorocznym walnym zebraniu ustępujące 
Kierownictwo złożyło sprawozdanie, z którego 
wynika, że w ciągu roku odbyło się 12 zebrań o- 
gólnych oraz 2 posiedzenia kierownictwa. Dochody 
wyniosły zł 51,30, rozchody 46,60 zł. W skład no- 
wego Kierownictwa wybrano pp.: Alfons Grabow- 
ski — prezes, Henryk Makowski — sekretarz i 
skarbnik, Aleksander Sadowski — naczelnik, Do 
Komisji Rewizyjnej wybrano pp.: Falkiewicza i 
Sadowskiego B, Asystentem kościelnym Oddziału 
jest ks. prałat Gulgowski z Kiełbasina. 


Mieszkańcy pow. wąbrzeskiego 


popierają swoją gazetę 
a jest nią 


„GŁOS POMO 


Prenumerata miesięczna 
wynosi tylko 80 gr 


RZA” 


|." zz zh 


na miasto Wąbrzeźno i rejon 
zaraz. 


A, KAŹMIERSKI 


Gorzelnia Koniaków — Chojnice 
WDUREJEKOFKA UPSEEREITA N ES TONA R ZCE TWO TIA 


Duży śpichrz 
zbożowy nadający się do 
—wszelkiego przedsiębior- 
stwa zaraz do wynajęcia, 
Zastawny Przemysłowa 8 


Kino 
dźwiękowe 


„Słońce* 


4 Redakcja i administracja: 


Przedstawiciela 


3 pokojowe 

mieszkanie z łazienką do 

wynajęcia od i marca. 
Zastawny 
Przemysłowa 8 
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Książnica Kopernikańska 
w Toruniu 


Genny 


zabytek 


Kościoła parafialnego w Zieleniu 


Zieleń, dnia 14 lutego 1939 roku. 

W zabytkowym gotyckim kościele  paraiial- 
nym w Zieleniu znajdują się dwa bardzo cenne oł- 
tarze boczne, orygina'ne dziela miejscowej szny- 
cerki ludowej. Ołtarze te w czasie gruntownego 
remoniu wnętrza kościelnego odnowiła z pietyz- 
mem parafia na koszt własny pod k'erownictwem 
konserwatora wojewódzkiego, W czasie restaura- 
cji przywrócono oiłarzom tym pierwotne jaskra- 
we kolory oraz odnowiono zczerniałe i małowido- 
czne dotychczas obrazy ołtrzowe, będące rów- 
nież cennymi dziełami sztuki ludowej, lecz wy- 


kazujące przy tym średniowieczne tradycje reli- 
gijnego malarstwa cechowego. 

Odnowione ołtarze stanowią unkat w woje- 
wództwie pomorskim i nie znajdują odpowiedniego 
anałog'cznego materiału porównawczego. Fakt 
przywrócenia ich przez parafię w Zieleniu do da- 
wnej świetności nabiera specjalnego znaczenia w 
obecnych czasach, gdy dzieła sztuki ludowej po- 
woli nikną z powodu braku zrozumienia ich swo- 
istej artystycznej i kulturalnej wartości, 

Czyn parafii w Zieleniu winien znaleźć w śro 
madach wiejskich żywy oddźwięk i pobudzić do 
1oztaczania opieki nad zabytkami sztuki ludowej. 


VEERO EE E TCZEW ZR ZSEE TORZE W S E WY, 


GŁOSY NASZYCH CZYTELNIKÓW. 
SZKOLENIE SIĘ W PILOTAŻU MOTOROWYM 
NA SAMOLUTACH KRAJOWYCH W POLSCE. 


Poruszając temat w prasie mam przede 
wszystkim na myśli stan pilotów cywilnych t. j. 
turystycznych w Polsce ich ilość i warunki szko- 
lenia się w pilotażu motorowym. Na pierwszy plan 
wysuwa się sprawa opłat za wyszkolenie na pilota 
motorowego — 2000 złotych szy to nie 
jest czasami aż nazbyt przechwalone żądanie? — 
Czy na to przeciętnie zamożny obywatel może 
sobie pozwolić? — pomimo najlepszych chęci. — 
Otóż tu już sam stawiam odpowiedź — Nie! (czy 
warstwa ludzi posiadająca pieniądze ma być u- 
uprzywilejowana?) Czy opłata za to jest taka wy- 
soka, że Polsce przybędzie jeden lotnik, jeden pi- 
lot więcej? i przez to Ojczyzna zyska jednego o- 
brońcę więcej, Nad tym trzeba się z grubsza za- 
stanowić i koniecznie przejść do porządku dzien- 
nego, Moim zdaniem piloci szybowcowi mający u- 
kończone dwie względnie trzy kategorie wyszko- 
lenia szybowcowego powinni być z opłat zwol- 
nieni za kurs całkowicie, bądź to dlatego, że 
dosyć wykosztowali się szkoląc się w pilotażu 
szybowcowym, że są dobrze wyszkolonymi pilo- 
tami szybowcowymi. (trzeba zaznaczyć, że szko- 
tlenie się w pilotażu szybowcowym jest niebezpiecz 
niejsze aniżeli w motorowy), no i w końcu, że 
pilot szybowcowy jako taki może z łatwością o- 
panować naukę na motorach tym bardziej, że dzia 
łanie sterów jest to same, Coś innego, gdy jakaś 
osoba ma zamiar szkolić się w kursie motorow- 
ców bez wyszkolenia szybowcowego tutaj 
szedłbym w zupełności na rękę Aeroklubu w da- 
nych ośrodkach. Dajmy na to, że Aeroklub będzie 
się tłumaczył, że z wyszkoleniem są związane 
pewne trudności no i wydatki pod względem fi- 
nansowym. Otóż mam wrażenie, że każdy pilot 
szybowcowy chcący się szkolić na motorach wy- 
datki te z przyjemnością pokryje — ale dlaczego 
zaraz rzucać tysiącami? — nie, tego nie rozumiem, 
Czyż opłaty te nie można by ewentualnie zrów- 
noważyć z opłatami za kurs szybowcowy? — ewen 
tualnie podwoić stawkę. Mam wrażenie, że przy 
dobrych chęciach dałoby się to zrobić ku zadowo- 
leniu szerszego ogółu społeczeństwa a tym więcej 
dla chcących się szkolić pilotów szybowcowych. 
Weźmy tylko pod uwagę Amerykę, która w tym 
roku postanowiła wyszkolić 20.000 tys, pilotów — 
a cóż robi nasz sąsiad z Zachodu, Niemcy — An- 
glia — Włochy, czyż mamy pozostać w tyle, 


Biuro 
pisania podań do władz s3- 
dowych i administracyjnych 
załatwia sprawy : sądowe, 
podatkowe i administra- 
cyjne 
Bolesław Wiśniewski 

Wąbrzeźno, ul Wolności 1 


poszukuje 


Tekla Nogalska 
Płużnica pow. Wąbrzeźno 


Dziś i jutro o godz. 


DEANN 


Tylko w piątek WIELKA MIŁOŚĆ 


Zapowiadamy Nieusprawiediliw 
SEESE 


Wąbrzeźno, Mickiewicza 1. [emmi 


z gimnazjum. 


Wiad. w red. Gł. Pom. 


5 i 830 — Przemiły trzpiot ekranu 


DEANNA DURBIN 
Pensjonarka 


z udziałem Herberta Marshall i Gail Patrie" 


iona godzina 


| Niech te kilka słów rzuconych przeze mnie 
|będzie radą względnie wskazówką dla Aeroklubu 
i dla mających pod tym właśnie względem jakie- 
kolwiek zainteresowania. 
(-) Aleksander Gaszyński, pil. szybowce. 
Temat można podać dyskusji. 


RUCH 


J]OWARZYSTW 


— UWAGA „LUTNIŚCI' Dziś o godzinie 
20,00 odbędzie się lekcja śpiewu. Przybycie wszy- 
stkich śpiewaków konieczne. Dyrygent 


— Walne Zebranie Stowarzyszenia Chrześci- 
jańsko - Narodowego Nauczycielstwa Szkół Pow- 
szechnych Koło Wąbrzeźno odbędzie się w sobotę, 
dnia 25 lutego 1939 roku o godzinie 15,35 w ho- 
telu „Dwór Wąbrzeski' 7 

WALNE ZEBRANIE ODDZIAŁU L. M. K. 

— Dnia 23 lutego 1939 roku (w czwartek) o 
godzinie 17,00 w sali Domu Społecznego ul. Wol- 
ności odbędzie się Zwyczajne Walne Zebranie 
Oddziału 

Zaznacza się w myś par, 18 nr 15 statutu, że 
Zebranie odbędzie się prawomocnie w pół godzi- 
ny po wyznaczonym czasie bez względu na ilość 
obecnych członków. Zarząd 

— Baczność Powstańcy i Wojacy Oddział 
Wąbrzeźno. Dnia 19 lutego 1939 roku o godzinie 
15'00 w lokalu Domu Pracy Społecznej odbędzie 
się Roczne Walne Zebranie 

O ile nie przybędzie odpowiednia liczba człon 
ków na powyższe zebranie, odbędzie się pół go- 
dziny później drugie zebranie z ważnością uchwał 
bez względu na liczbę obecnych. 

Termin zebrania walnego przesunięto z dnia 
12 na 19 bm. z ważnych przyczyn, od zarządu nie 
zależnych. Zarząd 
rządku obrad: 

1) Zagajenie; 

2) Odczytanie protokołu; 

3) Sprawozdanie Zarządu. 

4) Sprawozdanie Komisji Rewizyjne; 
5) Wybory uzupełniające do zarządu; 
6) Wolne głosy i wnioski, 

W wypadku, gdyby w dniu zebrania o godz. 
wyznaczonej nie było obecnych 2/3 członków, od- 
będzie się za 10 minut drugie zebranie, którego 
uchwały będą ważne bez względu na ilość obec- 
nych. 

Zarząd 
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Reklama 


dżwignią 


przemysłu 
handlu 


natychmiast, 
Zyg. Lewandowski 


Uczeń 
rzeźnicko 


wędl 


silny zaraz potrzebny. 


BETHOWENA ||| Sprzedam 


Wąbrzeźno Piłsudskiego 


Sprzedam 
z powodu choroby skład |||JZJIENZNENZN=M=N=MN 
Ea areo Udziełam Gospodarstwo 
dług ugody. tanio korepetycji uczniom | w Książkach 13 mórg dobra 


rola i zabudowanie sprzeda 


Rychnowo naprz. dworca 


dobrej rodziny 16- 17 lat 


H. Busch mistrz rzeźnicki 


5 


tanio radio aparat 4 lampo- 


wy Przemysłowa 3 Iptr. 


CENY OGŁOSZEŃ: 


Wiersz milimetrowy (na stronie 7-łamowej) .-. 10 gr 
na stronie 4-łamowej (w tekście) . . « « « » » 
na stronie pierwszej 
Przy powtarzaniu ogłoszeń — odpowiedni rabat. 
Dla spraw spornych jest właściwy sąd w Wąbrzeźnie. 
Za terminowy druk administracja nie odpowiada. 


30 gr 
50 gr 
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Za zastrzeżenie miejsca pobiera się 20 proc. nadwyżki. 


